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a“ o. Klub sejmowy PPS. zgłosił w Sejmie 
ńby“5\vój dawny wniosek, w którym domaga 

się przyznania autonomji terytorialnej po- 
Chatudn-iowo-wschodniemu terytorium Polski. 

Przez to nie stało się ani nic nowego, ani 
niespodziewanego. Wniosek taki, identy­
czny w swej treści, był zgłoszony i w po­
przednim Sejmie. 1

onach Nie mamy zupełnie pretensji do nar 
izych przeciwników politycznych, aby się 

iźwię-joiidar>'zowali z naszem ujęciem ważnych 
agadnień politycznych, tern więcej w tak

E ructnej kwestji, jaką gest sprawa mniej- 
zośici narodowych. Nie odkryjemy też 
Interyki, jeżeli stwierdzimy, że i w so- 
jaliźmie i w PPS. są w tej kwestji różni- 
e poglądów. Gdy jednak patrzymy na

I ikiś zdziczały przejaw furii, 'jaki na szpat­
ach różnych pism sanacyjnych, przy a- 
ompanjamencie głosów endeckich wy- 
uchł przy sposobności zgłoszenia tego 

iczoną^ji^k^, mUsimy stwierdzić, że w obliczu 
yro ważnego zagadnienia narodowościo­
wego usiłuje się ciągle utrzymać nastroje 
lołeczeństwa polskiego w skali najwyż- 

azmia-tego napięcia demagog ji. To co wr ostat 
aaycKich dniach przewaliło się przez szpalty 
^ażur^żnych pism jest w swej niepoczytalności 

tk przerażającem, że gdyby to istotnie 
dpowiadało nastrojom społeczeństwa, — 
tleżałoby stracić wszelką nadzieję jakie 

nosa zdś rozumnego załatwienia tej palącej 
>rawy.

aliczką Dla scharakteryzowania tej demago- 
,viienię j musimy podkreślić, że autorem kon- 

pcji °  autonomji terytorjalnelj jest nie- 
1 iw no zmarły tragicznie Tadeusz Hołów-
ruiemy *’ któremu dziś stawia się pomniki jako 
my g a  onierowi porozumienia polsko -ukrąińr 
acamy. jego. Mamy więc do czynienia z jakąś 

epoczytalną obłudą, zasługującą na naj- 
gguwzględniejsze napiętnowanie.

Ponieważ w kraju nie można spokoj- 
e o kwestji ukraińskiej mówić, przeto 
[ą rzeczy przenosi się ona na teren za- 
aniczny, międzynarodowy. U nas roz- 
ązuje się ją sabotażami i pacyfikacją, 

o  czego te metody prowadzą obserwuje-
--------y z przerażeniem w ostatnich latach.

Ustalić też trzeba odpowiedzialność za 
■tworzony stan rzeczy, który z pewno- 

tt" ą nie będzie bez brzemiennych na-
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W Brunszwiku krew sie leje
P r o w o k a c y jn e  p o ch o d y  H ittlero w có w .

WARSZAWA, 19. 10. (tel. wł.). Z 
Berlina donoszą: W Brunświku odbyła się 
Wczoraj olbrzymia manifestacja narodo­
wych socjalistów. Według danych zarzą­
du stronnictwa przybyło na zjazd 50 do 
60.000 hitlerowców i około 15.000 człon­
ków innych stronnictw prawicowych. ;

Uczestników tej manifestacji zwiozło 
do Brunświku 38 specjalnych pociągów 
i 5000 samochodów, stanowiących park 
samochodowy narodowych socjalistów.

Na olbrzymiej łące za parkiem miej­
skim zebrali się

hitlerowcy w mundurach potowych
Adolf Hitler w mundurze najwyższe­

go wodza szturmowych bataljonów ma­
ro do wo-socja 1 istycznych w otoczeniu swd- 
go sztabu przeszedł przed frontem oddzia­
łów, poczem wygłosił prowokacyjne prze­
mówienie.

Następnie na placu Zamkowym odby­
ła się przed Hitlerem defilada, która trwa­
ła kilka godzin.

W wigilję tej parady odbywało się na 
ulicach Brunświku dzikie polowanie na lu­
dzi. Bandy hitlerowców przeciągały uli­
cami i napadały na każdego, który wydał 
im się podejrzany o przynależność do in­
nej partji. Setki ciężko rannych przewie­
ziono do szpitala.

BERLIN, 19. 10. (PAT). Z Brunszwi­
ku donoszą: Hitlerowcy w walkach z po­
licją, ustawili

barykady w poprzek ulic i domów 
okolicznych.

Bloki domów w dzielnicach robotni­
czych otoczyły kordony uzbrojonych hit­
lerowców, które otworzyły regularny o- 
gień. Policja wprowadziła do akcji

tanki.
Ilość ciężko rannych obliczają na 60,

lżej rannych jest około 1000 osób, a mó­
wi ja1 także o zabitych, f

Powagę sytuacji illustruje telegram, 
otrzymany przez ministra Groenetra od 
partji socjaldemokratycznej w Brunszwi­
ku. Brzmi on: W Brunszwiku rozgrywają 
się walki uliczne. Wielu rannych leży w 
szpitalach. Walczący hitlerowcy zrywają 
bruki ma ulicach. Rząd Brunszwtku, mimo 
wysiłków policji, nie może utrzymać po­
rządku i bezpieczeństwa.

Polska przeciw zmniejszeniu zbrojeń
PARYŻ, 19. 10. (PAT). Szereg pism 

drukuje obszerne wyciągi z memorjału 
złożonego przez Polskę do Ligi Narodów 
w związku z przyszłą konferencją rozbro­
jeniową mającą się odbyć w r. 1932. — 
Dzienniki podkreślają ustępy, w których 
rząd polski zaznacza, że zmniejszenie izbro-

jeń nie może mieć miejsca bez odpo­
wiedniego zapewnienia bezpieczeństwa — 
oraz że Polska nie może zapominać po 
smutnych doświadczeniach, że dobra wia­
ra nie jest wystarczająca dla obrony prze­
ciwko gwałtom.

— o o —

Echa napada ratmnkowsoo poi lilrli.
W lipcu 1930 dokonany został rabun­

kowy napad na ambulans pocztowy pod 
Bóbrką. Sprawcy napadu zrabowali wtedy

Zgon T. A. Edisona.
N. YORK, 19. 10. (PAT). Wczoraj 

o godz. 3.24 nad ranem zmarł Tomasz 
Alva Edison, największy wynalazca świa­
ta, człowiek, który swoimi przeszło tysiąc 
wynalazkami o epok owe m znaczeniu przy­
czynił się do olbrzymiego rozwoju techni­
ki XX wieku.

Wedle ostatniego biuletynu Edison za­
padł w głęboki sen, z którego się już nie

obudził. — Pozostawił żonę i sześcioro 
dzieci

Jako 7-letni chłopak Edison musiał 
pracować na życie, sprzedając gazety. — 
Licząc 15 lat dostał zajęcie jako telegra­
fista ” stacyjny, rozpoczynając prace nad 
wynalazkami. M. in. dał ludzkości tele­
fon, megafon, fonograf, telegraf optyczny, 
lampkę żarową, kinematograf i w. m.

Wyrok w  sprawie katastrofy w  Gdyni
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GDYNIA. 19. października. (Pat.) Wydział 
cywilny sądu okręgowego w Starogardzie z sie­
dziba w Gdyni, ogłosił dziś wyrok W procesie 
wytoczonym przez Zakład Ubezpieczeń Praco­
wników Umysłowy ch o nałożenie aresztu na cały 
ma łątek zakładu gazowego w wysokości 200 ty­

sięcy zł., w związku z niedawną katastrofą domu 
mieszkalnego Z U PU. Sad zezwolił na nałożenie 
aresztu, jednak areszt ten będzie wtedy wy­
konalny. o fle ZUPU złoży do sądu kaucję w 
wysokości 100 tysięcy zł.

nieonatiznoU lunktionariuszy gazowni p a m p a  Kataslioiy w fiilpi.

i ę ładnie i 
;od „Bez

oszukuje 
Zgłoszę- 
zącai:.
•z Foł-
dowęgo“

N iezw ykła a fe ra .
BERLIN. 19. października. (Pat.) Policja 

minalna wpadła na trop szalki uprawia ją- 
od dłuższego czasu oszukańcze manipulacje 
losami pruskie i loterii klasowe i w Beninie. O  
ści zorganizowali stały dyżur w  lokalu w 
rym odbywało się ciągnienie a bSędąc W posia- 
lu szczegółowego wykazu losów wywieszo- 
h w oknach kolektur niezwłocznie po wylo- 
aniu danego numeru, nabywali go w  sklepie 
im jeszcze właściciel kol M ury otrzymał wy- 

ciągnienia. W ten sposób w1 ręce bandy 
jstów dostał Sie teden los na który padło 
000 marek.

1. 8.31.

WARSZAWA. 19. października . (teł. wł.) — 
Specjalna komisja ekspertów powołana do zba­
dania przyczyn katastrofy w domu mieszkaj

S zk ło  o d p o rn e
n a  k u le  re w o lw e ro w e .

WARSZAWA. 19. października (Pat.) Eks- 
press Poranny podaje, lz technik Jozef Rabe- 
jicki po kilkuletnie i pracy zdołał skostruowa.- 
szybę niee rozpryskującą się przy uderzeniu. 
S-zvbv te  mają się odznaczać większą wytrzyma­
łością od podobnych produktów- zagranicznych. 
Próbv przeprowadzone z wynalazkiem, wykazały 
że szkło to jest odporne na kule rewolwerowe 
i nie daje się krajać djamentem. Nie pękając.' 
c/vbv znajdują przede wszy stk iem zastosowanie 
w samochodach samolotach wagonach kolepo- 
wych i na okrętach.

nym ZUPU w Gdyni po przeprowadzeniu do­
chodzeń. ustaliła, że wybuch spowodowała wy­
łącznie nieopatrznośe funkcjonariuszy gazowni 
mieiskiei w Gdyni. Firma ta wprowadziła do 
budynków ZUPU odnogi od gazociągów1 .publicz­
nych nie zabezpieczywszy należycie ujścia te i 
odnogi w budiynku. mimo, że odnoga ta  tne była 
jeszcze połączona z instalacjami domowemu 

Po usunięciu gruzów1 z piwńic stwierdzono 
że kurek na odnodze był w* trzech czwartych o- 
twarty, l że z odnogi przedostawał się gaz swo­
bodnie do piwnic zburzonego gmachfu. Sam 
wybuch nastąpił prawdopodobnie po wypełnie­
niu piwnic gazem i przedostaniu się na parter. 
Bezpośrednią przyczyną eksplozji było prawdo­
podobnie przekręcenie wyłącznika od światła c- 
lektrycznego bądź też przejście przez klatkę 
schodową z zapalonym papierosem, bądź tez 
wreszcie przedostanie się gazu przez kanał komi­
nowy do kuchni parterowe!.

—OO — ' . .

27 tysięcy złotych, przyczem "zabili konwo­
jującego posterunkowego, Mozlewśkiego. 
W czasie wymiany strzałów zginął wtedy 
członek U O W., Pisecki.

Dziś przed sądem przysięgłych rozpo­
częła się rozprawa przeciw 14 Ukraińcom, 
oskarżonym o zbrodnię zdrady stanu, ra­
bunkowe morderstwo, o przynależność d!o 
UOW. i (bliższą, wzgl. dajlszą pomoc w do­
konanym napadzie.

Oto lista oskarżonych: Bohdan Kraw- 
ciw, student uniwersytetu, współpracow­
nik „Ukr. Hołosu** w Przemyślu i zara­
zem poeta, Józef Procyszyn, stu di. fil., 
Zygmunt Procyszyn, stud. fil., Prokop 
Matejtiów, urz. kooper. w Kałuszu, Wło­
dzimierz Czułowski, tokarz, Bohdan Kor- 
diuk, stud. uniw., Zenon Pełeński, red. 
„Ukr. Hołosu“ , Julja Kozakiewicz, ucz. 
sem. naucz., Bohdan Knysz, kand. adw1., 
Oleksa Dacyszyn, stud. techn., Mikołaj 
Maksymiuk bez zajęcia, Dmytro Wyrsta, 
urz. kooper. w Rohatynie, Włodiz. Kacz­
marski stud. Wyższej Szkoły Hjandl. i 
W łodzi mierz Andruszewski.

Rozprawie przewodniczy s. o. Jago­
dziński, oskarża prok. Lipsch.

Szajka DielezpietzB. bandytów przed sadem.
Przed drugą ławą przysięgłych rozpoczął się 

dziś proces przeciw szajce niebezpiecznych ban­
dytów*. Na ławie oskarżonych zasiadają Dawid 
Opatowski. Abraham Jedwab ,H. Griiner. Adolf 
Friedlaender właściciel piekarni Sprftzer,. Schall 
l N. Schulman.

Akt oskarżenia zarzuca im mord rabunkowy 
na osobie Mali Lipskierowef i napad rabunko­
wy ma inkasenta kantoru wymiany Offnera któ­
remu po obiciu laską po głowie ferabowah po­
nad 11 tys. zł. r  .

Dwai pierwsi oskarżeni którzy przybyli a* 
z Łodzi na „Występy** do Lwowa, dowiedziaw­
szy się. że są ścigani, uciekli ido Niemiec ręcz 
tam zostali ujęci i sprowadzeni' do Lwowa.

Spritzer. Schall l Schulman oskarżeni są o 
ukrywanie skradzionych przedmiotów a rned- 
laender o ukrywąme bandy l pomoc w sprze­
daży obcych walut zrabowanych Offnerowi i

LlpSpr7ewodniczy s. o. Łyczkowski. orsk prok. 
Horodyski bronią adwokaci Bromberg. Halpern. 
Szymon Wlciss Gelb1, l b. prok. Gurtfer.



2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 241 z dnia 20 października 1931.

W n iosk i P P S  w  S e jm ie
o d r z u c o n e .

„Automatyczne" uchwalanie w Sejmie 
powodzi nowych opłat, podatków i sław­
nej pożyczki telefonicznej wywołuje w kra­
ju zrozumiałe wrażenie. Podobnie „auto­
matycznie" będą odrzucone na na jbliżsżem 
posiedzeniu Sejmu ważne dla klasy pra­
cującej wnioski, zgłoszone przez posłów 
PPS, gdyż los ten spotkał je już na sej­
mowej komisji ochrony pracy, gdzie także 
t. zw. grupa robotnicza' BB (Malinowski, 
Wojtek, Burda, Pączek) zademonstrowała, 
że stanowi jednolity front z kapitalistami

Tow. poseł Ciołikosz referował wnio­
sek ZPPS w sprawie załatwiania zatargów 
zbiorowych między właścicielami niemi 
cftomości a dozorcami domowymi. — Jak 
wiadomo, dotychczasowa praktyka w tej 
sprawie jest zdecydowanie niekorzystna 
ma dozorców, a korzystna dla kamienicz- 
ników.

Wniosek ZPPS poparł również klub 
ChL D.

Przeciw wnioskowi wystąpił poseł 
Karkoszka (BB), zaś dyrektor (departa­
mentu ministerstwa pracy p. Kldtt uznał 
ten wniosek za zbyteczny, bo rząd przy­
gotowuje ustawę o umowach zbiorowych, 
jetłnakże terminu wniesienia tego projektu 
przez rząd przedstawiciele ministerstwa 
pracy nie oznaczyli. W głosowaniu wnio­
sek ZPPS odrzucono 14 głosami przeciw 
11, przyczem przeciw wnioskowi głoso­
wali wszyscy posłowie z klubu BB, choć 
dozorcy domowi w Warszawie są pod 
patronatem sanacji.

Następnie poseł Gdula (BB) refero­
wał wniosek ZPPS w sprawie zmiany u- 
stawy o ochronie pracy młodocianych i 
kobiet. Wniosek przewiduje zakaz pracy 
młodocianym poniżej 14 lat. Referent 
Gdula wypowiada się przeciw wnioskowi, 
uznając policyjne uregulowanie tej sprawy 
za w ystarczające' \
• ' Tow. poseł Reger wskazał na konie­
czność ustawowego uregulowania tej spra­
wy. Przepisy policyjne są niewystarcza­
jące, zresztą dotyczą tylko Warszawy. — 
Mówca poddał ostrej krytyce stanowisko 
BB, jednakże klub BB przeszedł nad tern 
do porządku. • <

Następnie tow. poseł Reger referował 
wniosek ZPPS w sprawie natychmiasto-, 
wego rozciągnięcia ubezpieczenia' na wy­
padek bezrobocia na wszystkie zakłady 
pracy, bez względu na liczbę zatrudnio­
nych robotników. Sejm poprzedni uchwa­
lił taką ustawę nawet przy udziale posłów 
z BB. Wejście jednak W życie dekretem 
prezydenta zostało odroczone na trzy lata. 
Sprawa jest niezmiernie ważna, gdyż kry­
zys się pogłębia, nie oszczędza małych 
warsztatów pracy, w których robotnicy są 
pozbawieni wszelkiej pomocy. Odroczenie 
wejścia w życie ustawy sejmowej było 
aktem wysługiwania się „LeWiatanowi".

Wiceminister Szubartowicz i kilku po­
słów z BB nie umieli odeprzeć tego za­
rzutu.

Tow. poseł Szczetkowski stwierdza 
brak objektywizmu w działalności mini­
sterstwa pracy, dowodem czego rugi poli­
tyczne i niszczenie samorządu W insty­
tucjach ubezpieczeniowych. Z polityki tej 
może być zadowolony tylko „Lewiatan".

Wniosek ZPPS odrzucono.
Zkolei przystąpiono do wniosku ZPPS 

i NPR w sprawie przedłożenia przez rząd 
scalonej ustawy ubezpieczeniowej. Refe­
rent tow. poseł Reger domaga się uchwa­
lenia wniosku, wzywającego rząd do na­
tychmiastowego przedłożenia projektu o 
ubezpieczeniach społecznych, łącznie z u- 
bezpieczmiem na starość i od inwalidz­
twa. Zasady tego projektu powinny za­

wierać m. in. podwyższenie świadczeń dla 
inwalidów pracy do 100 procent, oznaczę^ 
hic wieku starczego na lat 55, i pódl 
wyższenie świadczeń dla starców do 85 
procent. Wniosek ten już w  roku 1930 
był przez plenum Sejmu uchwalony. — 
Chodzi o to, aby ustawa ubezpieczeniowa 
weszła w stadjum realizacji.

Wniosek ten został głosami BB rów­
nież odrzucony.

Zgon Artura Goldmana.
Dziś, dnia 19 b. m. nad ranem zmarł 

znany powszechnie w naszem mieście błp. 
Artur Goldman. Przed kilku zaledwie mie­
siącami obchodził 70 lecie swych urodzin 
i 56 lecie pracy zawodowej.

Błp. Artur Goldman był jednymi z wy­
bitniejszych typów drukarskich we Lwo- 
wię. Wyszedł on z naszych szeregów, 
w których w swoim czasie kroczył na 
jednem z pierwszych miejsc, piastując ró­
żne godności organizacyjne. Brał żywy 
udział w ruchu socjalistycznym, za co też 
wycierpiał nie mało. Drukował i szerzył 
bibułę socjalistyczną wysyłając ją pakami 
za kordon ówczesnej Rosji carskiej. —- Zo­
stawszy samodzielnym, był jednym z prym- 
cypałów nadzwyczaj wyrozumiałych, a 
w sądach i komisjach cennikowych, acz­
kolwiek był zastępcą spraw pryncypalstwa 
stawał zawsze po stronie słusznej sprawy, 
łagodząc spory między przedsiębiorcami, 
a robotnikami. Drukarnia Goldmana jest

jednym z jzakłiadów, z których roboty wy­
chodzą starannie i wzorowo wykonywane. 
Wspomnieć jeszcze należy, że w czasie 
inwazji rosyjskiej w r. 1915 został on wy- 
iwieziony w głąb Rosji, jako zakładnik, 
gdzie przebywał przez lat parę. Sterany 
wiekiem i z powodu nadwątlonego zdro­
wia- oddał on w ostatnich latach kierow­
nictwo drukami swemu synowi. •
( W drukami Jego przez szereg lat dru­
kował się „Dziennik Ludowy".

Wśród szerokich kół pozostawia po 
sobie jak najlepszą pamięć i głęboki żal. 
Po pięknem, zasłużonem życiu, wypeł- 
nionem jak najszlachetniejszą pracą spo­
łeczną i obywatelską, niechże będzie mu 
lekka ta ziemia, z którą tak silnie był 
związany!

Pogrzeb odbędzie sią jutro, we wto­
rek, o godz. 12-tej w poł., z domu przy 
ul. Sykstuskiej 19.

Izba Adwokacka w Przemyślu na nad- 
zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu w dn. 
11 bm. uchwaliła jednomyślnie protest 
przeciwko rządowemu projektowi ustawmy 
o ustroju adwokatury, skierowanemu prze­
ciw wolności i niezawisłości adwokatury, 
oraz naruszającemu najżywotniejsze inte­
resy prawne społeczeństwa.

Uchwała ta stwierdza, że adwokatura, 
jako współrzędny z sądem czynnik wy­
miaru sprawiedliwości musi być bezwzglę­
dnie niezawisłą i posiadać pełny samo­

rząd w sprawach zawodowych, a projekt 
ustawy pozbawia stan adwokacki nieza­
wisłości i ogranicza jego samorząd, nadto 
wprowadza dbrażne sądownictwo dyscy­
plinarne nad adwokatem, oddając jego ho­
nor i egzystencję w ręce przypadkowego 
zespołu sędziowskiego, a nawet sędziego 
jednostkowego. - *

Protesty takie płyną z całej. Polski, 
a sprawa ta nie jest tylko sprawą adwo­
katów7. Ma ona znaczenie dla całego spo­
łeczeństwa.

340 m  poiBjizaoytl o komunizm
a re s z to w a n o  w  W arszaw ie .

W Warszawie aresztowano w ciągu 
ubiegłych trzech dni 340 osób pod zarzu­
tem agitacji komunistycznej. Wśród aresz­
towanych znajdują się agitatorzy z Łodzi, 
Białegostoku i Katowic, a także kilkuna­
stu nauczycieli i nauczycielek powszech­
nych szkół żydowskich w Warszawie. —> 
Aresztowano ich w lokalu związku oświa­
towego, gdzie komunistyczny literat z Kra­
kowa, Icek Reutscher, wygłaszał odczyt 
„O literaturze proletarjackiej".

Kronika telegraficzna.
ZŁOCZÓW. Roman Horbacz. młynarz, za­

trudniony w młynie Grzegorza Okiertki W Wer- 
ćhobużu powiat Złoczów w czasie smarowania 
motoru będącego w ruchu, zaczepił o Oś, która 
skręciła nan im ubranie, powoduiąc śmierć 
przez uduszenie.

ALBANY. (St. N. Jork.) W czasie 8 pier­
wszych miesięcy b. r. w Stanie N. York. zginęło 
594 osób na skutek aktów gwałtu. Jest Jo swego 
rodzaju rekord.

WILNO. Na stadfonie w Piromoncie odby­
wały się ćwiczenia lekkoatletyczne. którym 
przyglądało się grono młodych chłopców. Jedna 
z lekkoatletek rzuciła w pewnym momencie 
dyskiem. Rzut był tak niefortunny, że dysk u- 
godził w twarz 12- letniego Stanisława Latryna. 
Uderzenie było tak silne, że dysk zmiażdżył 
twarz ci szczęśliwemu chłopcu.

Ha latasliola w luli
BERLIN, 19. 10. (PAT). Na kopalni 

w miejscowości Sodingeh w Westfalji wy­
darzyła się dziś rano katastrofa, która 
przybrała wielkie rozmiary.

BERLIN, 19. 10. (PAT). Z wnętrza 
szybu na kopalni w Sondingen wydobyto 
dotychczas trzech zabitych i 8 lżej lub 
ciężej rannych górników. Do tej pory 
cała załoga zamknięta jest w głębi szybu. 
Wypadek nastąpił wskutek wybuchu ga­
zów. i

Przypadkowe zabójstwo,
ŁÓDŹ, 19. 10. (PAT). W powiecie 

łaskim we wsi Radzyń w czasie nieobec­
ności gospodarza Wielocha bawił się fu­
zją syn jego 16-letni Stanisławy. W pew»- 
nej chwili padł strział i cały ładbnek śrutu 
ugodził brata jego Józefa, tak, że serce 
zostało ro-zerwalne. Stanisław zbiegł do 
pobliskiego lasu, gdzie odszukano go na­
stępnego dnia.

SAMOBI CZOWANI E
Niedzielny warszawski „Kurjer Po­

ranny" zamieścił seńsacyjne uwagi niewy- 
mienionego po nazwisku posła sanacyj­
nego.

Na uwagę sprawozdawcy parlamen­
tarnego tego pisma, że bbrady Sejmu stają 
się beznadziejnie nudne, poseł ów rzucił 
kilka myśli, które powtarzamy w stresz­
czeniu :i

Odbieram niejednokrotnie wrażenie,
że parlament nasz stał się maszyną, bez- 

myślnem, tępem narzędziem,
które projekty ustaw, włożone w tryby

Przed wyborami w okr. przemyskim.
Wobec unieważnienia przez Sąd Naj­

wyższy wyborów w okr. Przemyśl — Sa­
nok — Dobromil — Krosno — Brzozów 
zostały rozpisane nowe wybory na 22 li­
stopada b. r.

Przed kilku diniami odbył się już w 
Przemyślu, w wielkiej sali Domu Robot­
niczego, masowy wiec przedwyborczy, na 
kiórym przemawiali tow. Beluch, dr. Gros- 
feld i inż. Pawłowski (Str. Lud.).

Zgromadzenie przemieniło się w po­

tężną manifestację przeciwko sanacji, za­
kończoną wezwaniem: Idziemy do walki 
bronić honoru nie tylko bkręgu, ale całego 
Narodu.

Na liście Centrolewu kandydują inż. 
Pawłowski i tow. Lieberman. f

Walkę wyborczą w tym okręgu, pro­
wadzoną przez zjednoczonych chłopów, 
robotników i niezależną inteligencję, śle­
dzić będzie cała demokratyczna Polsjka 
z pełną sympatji uwagą.

Krwawy dramat na ulicach Stryja.
STRYJ, 19. 10. (tel. wł.). Stryj był 

Wczoraj pod wrażeniem niezwykłego dra­
matu, który rozegrał się o godż. 8.30 
rano na ul. Kochanowskiego. Na prze­
chodzącą ulicą Julję Duszarę napadł 53- 
letni kupiec Bolesław Groczyński, zadając 
jej z tyłu cios siekierą w głowę. Duszara 
padła na brk, brocząc krwią. Groczyński, 
przekonany, że Duszara nie żyje, strzelił 
do siebie dwukrotnie z rewolweru, padja- 
jąc trupem na miejscu. ( I

Wszczęte natychmiast śledztwo usta­

liło, że Groczyński powrócił niedawno 
z Ameryki i wybudował sobie' dom nia 
gruntach Duszary. Na tern tle dochodziło 
pomiędzy nimi db konfliktów, a ubiegłej 
soboty konflikt znalazł swój epilog W są­
dzie, gdzie Groczyński proces przegrał. 
Z tej przyczyny zrodził się u Groczyn- 
skiego plan zemsty, którą Wczoraj rano 
usiłował zrealizować.

Duszarę odstawiono do szpitala. Stan 
jej nie jest groźny. •

—o—

pałacu Namiestnikowskiego przerabia bez­
szelestnie w gmachu przy ul. Wiejskiej i 
wypuszcza jako gotowe prawa do „Dzien­
nika Ustaw". To nie jest parlament w zna­
czeniu powszechnie zrozumiałem, lecz au­
tomat. Posłowie niby mówią, ale

doskonale mogliby się obyć bez mó­
wienia — ten sam byłby skutek:

każdy projekt ustawy, który Wyjożie z pre- 
zydjum Rady ministrów' jest w tern sa­
mem brzmieniu, bez zmiany przecinka 
„uchwalany" przez Sejm, — a następnie 
przez Senat.

— Tam, gdzie jest, jak u nas, więk­
szość sejmowa, trudno o inny wynik gło­
sowania.

— Większość taka, czy inna istnieje 
także w angielskiej Izbie Gmin. Jednakże 
tam, jeżeli zdarza się czasami, że sprze­
ciw' mniejszości powoduje upadek pro­
jektu ustawy, to nie Zdarza się nigdy, aby 
słuszne poprawki opozycji były bezwzglę­
dnie niehonorowane przez większość. 
Istnieje tam zrozumienie, iż nieomylność
nie jest przywilejem wyłącznie stronnictw 

znajdujących się u Władzy.
Nie sądzę, aby z pośród dziesiątka 

poprawek, zgłaszanych przez naszych 
przeciwników7 do projektów rządowych Jiie 
dało się przyswoić, zaadoptować chociaż 
paru procent. Wówczas obrady Sejmu nie 
byłyby takie „nudne", beztreśdwe, budzi­
łyby większy interes, stałyby się szkołą 
polityczną.

Obecnie świadomość tego, że projekt 
ustawmy będzie bezapelacyjnie uchwalony 
bez najmniejszych zmian przez większość, 
budzi wśród opozycji, jak mi mówiono, 
tylko złośliwą radość przeszkadzania, zaś 
z posłów Bloku Beżp. tworzy jeszcze jedną 
kategorję urzędników, którzy za pomocą 
kosztownie opłacanego wstawania i sia­
dania pieczętują to, co pałac Namiestni­
kowski zgóry pozytywnie zaopinjował. t

Dla przykładu poseł ów wspomniał o 
posiedzeniu piątkowem Sejmu. Zdaniem 
tego posła ataki opozycji przy omawianiu 
projektów podatków od piwa, wina, czy 
też egzaminów kwalifikacyjnych dla nau­
czycieli były demagogją (?) wystąpienia 
posłów opozycyjnych „przeznaczone za. 
okna Sejmu dla wyborców". (

Inaczej jednak — mówił ów poseł sa­
nacyjny — winna była zachować się więk­
szość (BB) wobec zarzutów7 oponentów1 
co do pożyczki telefonicznej. AtaJci opozy­
cji były Zbyt silne. Argumenty obrony nie 
zawierały tej samej mocy, a chodzi tu 
przecież o około 30 miljonów zł.

Poseł sanacyjny tak zakończył słuszne 
swe narzekania na swrych najbliższych:

„Wolałbym, aby wszystkie contra o- 
pozycji zostały dokładnie przed uchwa­
leniem projektu przestudjowrane.

Dziennikarz przerwał:
— Tymczasem głosował pan poseł 

w głosowaniu imiennem za projektem...
— Jestem w działalności swej karnym 

członkiem klubu — brzmiała odpowiedź.

I w  bram ie d om u
m ożna m ieszkać...
Podług ostatnich danych warszawski 

wydział opieki społecznej, i szpitalnictwa 
magistratu zarejestrował dotąd 1.974 ro­
dziny, zakwalifikowane db otrzymania z  ty­
tułu opieki społecznej (eksmitowani z wa­
lących się domów, emeryci eksmitowani 
z mieszkań służbowych, eksmitowani za 
niepłacenie komornego).
' Z liczby 1.974 powyższych rodzin, 
część przebywa na klatkach schodowych, 
W bramach domów, w przygodnych ko­
mórkach, część zaś gnieździ się z łaski 
kątem w przepełnionych mieszkaniach, u- 
krewnych, znajomych etc.

— o o —

*
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Z Katowic donoszą:
' Od kilkunastu dni bawią na Śląsku 
różne komisje ministerjalne, które prowa­
dzą tajemnicze rozmowy z przemysłow­
cami.

Mimo tego garść informacji przedo­
stała się do opinji publicznej. I tak dowia­
dujemy się, że przedmiotem dyskusji na 
tych konferencjach były sprawy redukcji 
robotników. Kapitaliści noszą się z myślą 
zwolnić w ciągu najbliższych (miesięcy o ko­
to 30.000 nowych robotników. Większe 
redukcje będą uskutecznione o ile nie 
zostanie znaleziona droga dla dyskonta 
weksli sowieckich. Są one długotermino­
we, przeważnie 18-miesięczne, a Bank Polj- 
ski przyjmuje akcepty najwyżej 3 mie­
sięczne.

Na innej konferencji przemysłowcy 
domagali się zniżenia taryfy kolejowej dla 
przewozu węgla do portów morskich' 
z 7.20 na 5.20 zł. Zażądali także obniżenia 
płac w górnictwie. Trudności są jednak 
w tern, że dotychczasowa umowa obo- 
wiązuje do 31 stycznia 1932. Chciano 
więc przystąpić tak jak w Niemczech t. j. 
unieważnić w drodze rozporządzenia obe­
cną umowę, a potem obniżyć płace gór­
nikom. „Wyratowali" ich jednak federan- 
ci, bo oto Polski Zespół Pracy (sanacyj­
ny) dał się nakłonić i sam wypowiedział 
przedwcześnie umowę, co umożliwiło wy­
powiedzenie jej przez kapitalistów. Jako 
ostatni postulat wysunęli kapitaliści znie­
sienie obowiązku płacenia z ich strony 
części składek ubezpieczeniowych. Skład­
ki te płaciliby sami robotnicy. (

Rząd pono dość przychylnie odnosi 
się do tych postulatów. «

„Gazeta Robotnicza" (Katowice) pi­
sze w tej sprawie: •

„Musimy wobec tego liczyć się* z wal­
ką, z Walką, którą wygramy, o ile będzie 
solidarność i posłuch dla organizacji kla­
sowych. Wygramy ją tern pewniej, że i 
metalowcy stoją już w otwartej walcje 
z kapitalistami i że wrak z nimi tę walkę 
toczyć będziemy".

„Pij bracie gorzaleu!
W artykule pod tym trochę drastycz­

nym tytułem pisze katowicka „Gazeta Ro­
botnicza" :

„Większość sanacyjna w Sejmie war­
szawskim przeprowadziła dwie dalsze pod­
wyżki podatków, obciążających najbied­
niejsze Warstwy ludności, a mianowicie 
podwyższyła podatek od piwa o 40 proc., 
od wina krajowego o 300 proc. Tę pod­
wyżkę podatku zapłacić muszą naturalnie 
konsumenci, bo fabrykanci win krajowych

zi lu d z ie "  w99
- W handlu wyrobami tytoniowemi po­
dobno też nie jest wesoło. Zbyt wyrobów 
tytoniowych stale spada, a w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, zmniejszył się o su­
mę przeszło 100,000.000 złotych. - 
, Główną przyczyną tego stanu rzeczy 
jest niewątpliwie ogólny kryzys gospodar­
czy, ale są i przyczyny lokalne. Na jedną 
z nich — najważniejszą — wskazują kup­
cy: jest nią brak dostosowania się dó po­
trzeb życiowych, brak dobrej organizacji 
w samym Monopolu, ciągłe i niebezpie­
czne eksperymentowanie. Słyszy się np.: 
o tern, żc sprzedaż wyrobów tytoniowych 
ma być przez^ Monopol zreorganizowana 
przez likwidację całego szeregu placówek 
sprzedaży koncesjonowanych. — Nikt ze 
sprzedawców dotychczasowych nie wie, ina 
kogo spadnie nakaz likwidacji. Stąd wy­
tworzył się w  handlu tytoniowym bardzo 
szkodliwy dla Monopolu stan (niepewności:

Zbrodniarz czy obłąkani?
Śledztwo przeciw Sylwestrowa Matusz- 

ce usiłuje wyświetlić, jakie były motywy 
potwornej zbrodni zamachów na pociągi, 
która pochłonęła tyle ofiar w ludziach. 
Władze śledcze podejrzewają, że Matuszce 
chodziło u oszustwa ubezpieczeniowe, na 

*1 co wskazywałby fakt, że po zamachu pod 
Bia Torbagy zażądał od dyrekcji kolejo­
wej odszkodowania za pakunek, który mu 
rzekomo zginął podczas katastrofy.

Matuszka, przesłuchiwany przez ko­
misarza policji niemieckiej Gennata m. i. 
oświadczył, że zamachu w Jiiteborg doko­
nał nie on, lecz niejaki Bergman. — Ten 
Bergman miał pozatem zajmować się za- 
kłacfcmiem jaczejek komunistycznych na 
zasadach chrześcijańsko-socjalnych. (?!)l 

O niesłychanej przewrotności Matu- 
szki świadczy list jego, pisany do swej 
matki w kilka dni po zamachu pod Bia 
Torpagy. List ten brzmij

„Kochana mamo! Jak słyszę, dowie­
dzieliście się już o mojem szczęśliwem u- 
ratowaniu z katastrofy pod Bia Torbagy. 
Życie moje zawdzięczam jedynie św. An­
toniemu, ponieważ, gdy w pierwszej chwili 
zraniony, sięgnąłem do kieszeni po chust­
kę od nosa, aby zetrzeć krew z twarzy, 
znalazłem zamiast chustki, mały obrazek 
św. Antoniego, który jako amulet noszę 
zawsze przy sobie.

Teraz wszystko już w porządku. Gdy 
nerwy moje uspokoją się, napiszę dłużej, 
bardziej wyczerpująco. Całuję twoje ręce 
— Sylvi". i i

List ten uzupełniła żona Matuszki kil­
ku słowami :|

„Naprawdę tylko miłosiernemu Bogu 
i wstawiennictwu sławnego z cudów św. 
Antoniego, zawdzięczamy, iż Sylvi [wy­
szedł cało z katastrofy. Dnia tego nie za­
pomnimy nigdy, on ani ja!"

W dalszym ciągu pisze zona Matuszki 
iż mąż jej wniósł dó węgierskiej dyrekcji 
kolei żądanie odszkodowania w kwocie 
2500 pengó, natomiast niezamierza dóma-

gać się sumy ubezpieczeniowej w kwocie 
10.000 dolarów, ponieważ rany jego są 
bez znaczenia.

WIEDEŃ. Matuszka przyznał się, że 
poza dokonanemi zamachami zamierzał 
dokonać szeregu innych zamachów, w ró­
żnych państwach Europy, m. in. linji Am­
sterdam — Paryż — Marsylja, dalej pod 
Yentimiglia na granicy włoskiej i t. d.

ucieczka kapitałów z handlu tytoniowego, 
zaniechanie wszelkich inwestycyj, apatja, 
niechęć do przedsiębiorczości. Taki stan 
rzeczy powoduje nieuchronnie zmniejsza­
nie się obrotów w handlu tytoniowym, a 
więc i dochodów Monopolu.

Tak samo nieżyciowe i niezrozumiałe 
ze stanowiska kupieckiego, jest zarządze­
nie Dyrekcji Monopolu, zabraniające, pod 
groźbą kar, 98 proc. sklepów tytoniowych 
sprzedawanie droższych gatunków wyro­
bów tytoniowych,'. A teraz jeszcze jeden 
przykład: drogą przymusu przydzielona 
jest kupcom tytoniowym machorka to no~ 
wem „kopertowem" opakowaniu. — Ten 
gatunek machorki, jak zapewniają w han­
dlu tytoniowym, zupełnie nie nadaje się 
do sprzedaży. Machorki tej nikt kupować 
nie chce i na to kupcy nie znajdą żadnej 
rady. Machorka więc leży na półkach bez­
celowo, więżąc nieprodukcyjnie kapitały 
kupców. Monopol nie ma stąd żadnych 
korzyści materjalnych. Owszem — ponosi 
koszty na opakowanie i administrację.
. W swoim czasie ze sfer kupieckich o- 
strzegano Monopol przed eksperymentem 
machorkowym, był to jednak głos woła­
jącego na puszczy.

To są rzeczy niepoważne, a okoliczno­
ścią, chyba mało pocieszającą, będzie, że 
w Monopolu gospodarzą niefachowcy i 
„młodzi ludzie".

„Polska Ajencja Komun.“

KAWA RIEDLA

Po aptekarzach szkoły.
Niedawno aptekarze w województwie 

Iwowskiem otrzymali jednobrzmiący okól­
nik od wojewódzkiego urzędu zdrowia, 
„zalecający" zakupno dzieł Piłsudskiego. 
Teraz przyszła kolej na szkoły, czy na 
wszystkie, tego nie wiemy. Oto jak infor­
muje „Słowo Pomorskie", dyrektorowie 
gimnazjów i kierownicy szkół powszech­
nych w Chełmnie, otrzymali Iw tych dniach 
od starosty Ossowskiego okólnik, zawia­
damiający o projekcie wydania książki 
p. t. „Myśli i przeżycia J. Piłsudskiego".

Książka ma kosztować około 100 zł. Dy­
rekcje gimnazjów i kierownictwa szkół 
powszechnych, mają przesłać p. staroście 
oświadczenie, czy książki te zamawiają dla 
swych zakładów. Brak oświadczenia bę­
dzie p. starosta Ossowski — tak wyraźnie 
sam pisze — uważał za zamówienie.

O1 podobnych faktach „zaleceń" pry­
watnego przedsiębiorstwa przez organy 
urzędowe już donosiliśmy. Jak nazwać te 
„zalecenia" ?

Sądy doraźne mają dużo pracy.
W Złoczowie odbyła się rozprawa 

przed sądem doraźnym przeciw braciom 
Tymkowi Sebile (lat 21) i Mikołajowi 
Sebile (lat 24), rolnikom ż Rozworzan 
w po w. Przemyślany). W inioey z 14 na 
15 września b. r. w Pohorylcach skradli 
oni Jakóbowi Kónigsbergowi garderobę, 
wartości 694 zł., prfzyczem dlali doń kilka 
strzałów. Tej samej nocy skradli Micha­
łowi Tokarzykowi w Alfredówce dtoia ko­
nie, wartości 1070 zł., poczem usiłowali 
w Pełechowie Wielkiem skraść z zagrody 
Ołeksy Deiiegi wóz, zostali jednak przez 
tegoż spłoszeni.

Po przeprowadzonej rozprawie prze­
wodniczący ogłosił wyrok, skazujący obu

C U D  T E C H N I K I .
Przed kilku dniami słynny uczony, 

Marconi, zastosował w praktyce wspania­
łą zdobycz wiedzy: z laboratorjum sWego 
to Rzymie jednym naciskiem palca illu- 
minował port w Rio de Janeiro. Illumi- 
nacja ta była w związku z uroczystością 
jubileuszową, którą Brazylja urządziła ku 
czci Krzysztofa Kolunba, odkrywcy Ame­
ryki. W porcie stolicy Brazylji zgroma­
dziły się wielotysięczne tłumy. Z opadnię­
ciem ciemności rozbłysnęła nagle setkami 
świateł statuta Zbawiciela, wysoka na 30 
metrów. Dokonał tego dtogą... bez drutu 
Marconi, przebywający w Rzymie.

Marconi siedział ze swymi inżyniera­

mi w laboratorjum i czekał, patrząc na 
chronometr, odmierzający części sekund, 
na oznaczoną chwilę. Inżynier liczył głoś­
no półsekundy. Naraz na słotoo jego: 
„teraz" Marconi nacisnął taster. Bezpośre­
dnio potem w głośniku, nastawionym na 
Rio de Janeiro, rozbrzmiały okrzyki i o- 
klaski tłumu, który w odległości 8.000 
km. oczekiwał na iluminację statui.

Jak wiadomo, Marconi przeprowadził 
podobny eksperyment ubiegłego roku, za­
palając ze swego jachtu w porcie genueń­
skim elektryczną lampę na wystawie w 
Sidhey (Australja).

— o o —

(owocowych) i właściciele browarów po­
datku tego nie będą płacili. Piwo podro­
żeje prawie o połowę dotychczasowej ce­
ny, a wino owocowe aż o 300 procent. 
Piwo piją robotnicy, wino owocowe kon­
sumują rodziny biedniejsze bo na zagra­
niczne wina ich nie stać. Bogaczy ten po­
datek nie obciąży, gdyż piją wina zagra­
niczne. Powodem do tak wysokiej pod­
wyżki tych podatków jest obniżający się 
stale wpływ z monopolu spirytusowego. 
Ludzie piją coraz mniej wódki, ogranicza­
jąc się do piwa i win owocowych. — 
Trzeba ich zatem od tego oduczyć. Niech 
piją gorzołę!...

Przed kilku miesiącami uchwalono już 
większością sanacyjną ustawy „antialko­
holową", która w rzeczywistości pomaga 
db szerzenia pijaństwa w Polsce. Pomno­
żono szynki w całym kraju, zniesiono o- 
graniczenie wyszynku w niedzielę i ma 
dtoorcach i utrudniono przeprowadzenie 
plebiscytu przeciwko zakładaniu szynków 
w gminach. Odezwy wydane przez chłop­
skie stronnictwa przeciwko piciu wódki 
skonfiskowano, monopol wyrabia butelki 
po jednej ósmej litra, M>y i najbiedniejszy 
mógł się upijać za ostatnie1 grosze!, a teraz 
podraża się piwo i toina owocowe.

Pij więc bracie gorzałę, chlej gorzały 
jak najwięcej, a będziesz uważany za naj­
porządniejszego obywatela". ___

„ O N 4 4

braci ma karę dożywotniego ciężkiego wię­
zienia.

— o o —

A napady  rabunkow e 
n ie  u sta ją .

Z Częstochowy donoszą: 1
We wsi Juljanka koło stacji kolejowej 

Złoty Potok wczoraj po południu zamor­
dowano listonosza Ziernickiego, który 
miał przy sobie kasę dzienną z miejsco­
wego urzędu pocztowego. — Bandyci zra­
bowali około 2 tys. zł.

O podobnym wypadku donoszą z po­
wiatu radomskiego, gdzie' dokonano na­
padu na listonosza Niemczyka. W ręce 
bandytów dostał się Woreczek pocztowy, 
w którym było 38 zł.

Bandyci dokonali napadu rabunkowe­
go na pociąg towarowy, wiozący węgiel 
na odcinku Kutno — Toruń. Łup był 
Względnie niewielki, bo tylko około dwie 
tonny węgla, lecz ażeby go zdbbyć, zło­
dzieje sterroryzowali drużynę konduktoir- 
ską rewolwerami i — kamieniami.

Jednio z pism ludowych przytacza 
wielce ciekawy artykuł, zamieszczony za 
„dawnych, dobrych czasów", tj. w gru­
dniu 1927 w „Chłopie Polskim".

Oto jego brzmienie:
„On — na wielkiem gazdostwie ma

0 czem myśleć, chciałby każdemu ido radzić
1 pomóc, bo to dobry gazda o marnej 
kurzynie myśli^ i o źiarno dla niej się sta­
ra". — „On — wszystko wyczyści, w 
nim na tej ziemi nadzieja i ratunek, w 
świętem i wszechmocnem słowie". „Pił­
sudski", jak w źródle słynącem cudami 
obmyją cierpienie, krzywdę, wyzysk, bez­
prawie i wszystkie niedole. Jego nazwi­
sko, jakby pacierz powtarzany miljonem 
ust wierzących i z otuchą czekających. 
„On, w dniach szarych stnutnych świeci 
jak samo słońce pełne jasności".

Chłop w najcięższych chwilach, kie­
dy był przez wszystkich opuszczony i 
krzywdzony nauczył się tego nazwiska, 
w niem zawarł największą treść miłości1, 
zaufania, otuchy, wiary i inadzied.

— On za całą Polskę wystarczy. 
x Modną ma rękę i wszystkiemu da 
radę. - :i I I

Mocarz na którego długo czekano.
W nim nasza pomoc i ratunek.
On smutnym radość zwiastuje.
On ugorom da ziarno.
On wiosnę przywiedzie.
On głodnych nakarmi chlebem.
On zdroWych obdarzy pracą.
On nie pozwoli, aby nędza gazdowała 

w Polsce.
On jak ojciec dobry zgodę i spra­

wiedliwość sprowadzi, krzywdę wykarczu- 
je, zło zniszczy, a dobro zasieje, w nim 
ratunek i nadzieja ludu polskiego".

Ówr „Chłop Polski" umarł 'to butach... 
A właściwie bez butów. Był to mianowicie 
organ sanatorów^, który miał ogłu... prze­
praszam uświadamiać chłopów. Wicie ty­
sięcy złotych pobrał sędZiwy Bojko na 
jiego prowadzenie, skąd, o tern nie mó­
wimy dziś, dość, że dużo było pienię­
dzy — ale hic nie pomogły, „Chłop Pol­
ski" umarł z braku czytelników.

Aresztowanie lu f to m  P sztza.
Toruński sanacyjny organ „Dziennik 

Pomorski* * zamieścił artykuł atakujący 
redaktora Mieczysława Piszczą za rzekome 
wystąpienia „antypaństwowe" podczas ze­
brań O. W. P.

W piątek redaktor Piszcz został we­
zwany do urzędu śledczego, gdźie go are­
sztowano. Red. Piszcz był członkiem re­
dakcji „Słowa Pomorskiego" i brał czyn­
ny udział w ruchu młodych. '

Protest wyborczy przed Sądem Najwyż.
WARSZAWA, 19. 10. (teł. wł.). Dziś 

Sąd Najwyższy rozpatrywać będzie pro­
testy przeciw wyborom db Sejmu' w okrę­
gu Nr. 28 Krasnystaw — Hrubieszów — 
Janów. Protesty zgłosili przedstawiciele

Bloku Narodowego i Centrolewu. Z o- 
kręgu tego trzy mandaty piastują posło­
wie z BB, a dwa mand'aty posłowie ze 
stronnictwa chłopskiego.

4
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K ron ik a .
Lwów, 19 października 1931.

TEATR WIELKI:
Poniedz. o 7.30 „Burza w szklance -Wody".
Wtorek o 7.30 „Burza w szklance wody".
Środa o 7.30 „Burza w szklance wody".
Czwartek o 7.30 „Burza w szklance wody1*.
Piątek o 7.30 „Burza w szkance wcdy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 7.30 „Kołysanka1*.
Wtorek o 7.30 „Moralność Pani Dtiłskiei".
Środa o 7.30 „Kołysanka1*.
Czwartek o 7.30 „Moralność Pani Dutskiei".

' Piątek o 7.30 „Rozbite marzenia1*. '

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Rak Gusta, 
/am. Żółkiewska 10, doniosła policji że me­
wy śledzeni sprawcy po uprzedniem wyjęciu 
krat w oknie dostali się do 'jei mieszkania skąd 
skradli garderobę męską, wart. 1800 A.

Ks. BMinkiewicz Aytel. zam. na Zniesieniu 
ul. Starozniesieńska 30. doniósł poi. że nieA\yśle­
dzeni sprawcy po uprzedniem wyjęciu w o- 
knie 2 szyb, dostali się do jego mieszkania, 
skąd skradli 3 duże poduszki. 1 kapę, oraz 
25 zł. — łączne i wartości 235 zł.

Loew Mechel, zam. Zniesienie, ul. Słowac­
kiego 1. 2, doniósł policji; że niewyśledzeni 
sprawcy dostali się do podręcznego magazynu 
wytwórni miodu, skąd skradli 3 krążki Wosku 
pszczelnego wagi 60 klg.. oraz bieliznę i gar­
derobę damską łączner wartości 760 złotych.

Koczy Ernest, zam. Ochronek 10, doniósł, 
że niewyśledzeni sprawcy zapomocą dóbrane- 
go klucza dostali się do jego jmieszkania. skąd 
skradli na jego szkodę 1 futro męskie podbite 
piżmakami. 3 ubrania męskie, 6 dólarówek o- 
raz gotówkę 100 zł. łączne i wartości 2600 zł.

Rajterowska Julia, zam. Na Bajkil3,doniosła. 
że nieznani sprawcy po uprzedniem otwarciu 
drzwi zapomocą dobranego klucza, dostali się 
do |je.l mieszkania, skąd skradli 2 futra czarne 
ijnęskie. 1 7im. białego płótna, oraz 2 m. materii 
popielatej, łącznei wartości 1610 zł.

ARESZTOWANO. Krzyształowicza N.. lat 15 
hez zajęcia! i m. zam. oraz Marię Różańską bez 
'zajęcia i m. zam. za kradzież. . . ‘

DZIŚ DOLAR.
Na giełdzie lwowskiej notowano dziś kurs 

dolara 8.88 i pół. >

fHiytaia dowodów istójtli
w e Lw owie.

W Wydziale dowodów osobistych w Ma­
gistracie natknięto się na nadużycia, polega­
jące na przedkładaniu fałszywych dokumentów. 
Na podstawie tych falsyfikatów osoby zaintere­
sowane uzyskiwały dowody osobiste, stwierdza­
jące ich obywatelstwo polskie.

Osobnicy, którzy się trudnili owem przed­
kładaniem fałszywych dokumentów i uchodzili 
za tych. którzy „sprawę potrafią szybkó zała­
twić1* rekrutują się z poza grona urzędniczego 
tego wydziału. Jak się dowiadujemy, areszto­
wano w tei sprawie 6 osób. im. m. niejakiego 
Gałązkę. Policja prowadzi dałsze dochodzenia — 
przyczem niewykluczone są pewne niespodzianki, 
które ujawnić powinny dalsze dochodzenia.

Ekscesy korporantów.
Ubiegłei soboty, po uroczystości inaugura­

cji nowego roku akademickiego na uniwersy­
tecie Jana Kazimierza, grupa akademików w 
liczbie kilkunastu osób przechoodząc obok a- 
kademickiego domu żydowskiego przy ul. św. 
Teresy 26a. wybiła cztery szyby w tymże domu.

W tym czasie rzucono z dachu domu od­
łamki cegieł z dachówek, z których jeden ugo­
dził robotnika Władysława Maksymyszyna za­
mieszkałego ,w Sygniówce Nr. 178. Przeprowa­
dzone dochodzenia wykazały, że sprawcami są 
pracujący przy zakładaniu instalacji elektryczne! 
robotnicy. Z tych 8 tako podejrzanych j>rzgtrzy- 
mano zaś dwom na podstawie zeznań świadków; 
udowodniono winę.

Komunikaty.
ZEBRANIE PEŁNEGO OKR. PPS. odbędzie 

się we środę 21. bm. o godz. 7-mei wlecz, w 
lokalu partyjnym ul. Rutowsklego 23 III. 
P1. Na porządku dziennym sprawy b. Ważne. O- 
beeność wszystkich członków obowiązkowa.

KOMITET DZIELNICOWY PPS. Zielona — 
Łyczaków1. W: czwartek dnia 22. października 
fbr. o godz 7-mei wieczorem odbędzie się W sali 
Zw. Zaw. Kaflarzy. ul. Zielona 7, poufne ze­
lżanie członków, komitetu i sympatyków, na 
l<tórem dr. A. Kogutowa wygłosi odczyt p . t . : 
„Poradnie przedślubne**.

Uprasza się o jak najliczniejsze przybycie.
Mokrzycki, przeW,

KOMITET PPS. dzielnicy Gródeckiej za­
prasza członków l sympatyków na zebranie Ko­
mitetu. które odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19. bm. o godz. 19-tej wieczorem w sali Zw, 
Zaw. Kolejarzy przy ul. Gródeckie i 69.

Wygłoszone zostaną referaty: „Co to jest 
normalizacja pracy, jer przyczyny i skutki** 
(ref. tow. Górski) i prasowy (ref. tow. Slka- 
iak). Ujprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie.
Górski, sekr. Słoniowski przewodn.

KURS INSTALACJI GAZU ZIEMNEGO. In­
stytut przemysłowy rozpoczyna dnia 26. Inn. 
4- tygodniowy dokształcający kurs dla instalato­
rów' gazowych. Bliższych informacji i wpisy na 
kurs przyjmuje biuro Instytutu ul. Bourlarda 5, 
W godzinach od 9-tei do 2-giei względnie Kor- 
poracia Instalatorów' we Lwowie pl. Bendeyk- 
tyński 5.

ZAW. ZW. LITERATÓW Polskich We Lwo­
wie urządza w poniedziałek 19. hm. o godz. 
19-tei w całe i parterowe i sali Kasyna i Kola 
Lit. Art. przy ul. Akademickie! i5. Wieczór 
Dyskusyjny który zagai dr. Stefan Kawyn pt.: 
„Analiza działalności literackie i**.

Niezwykła afera we Lwowie.
Wójt z „Ameryki" sprzedawał za bezcen klejnoty wartości 100 tysięcy zł.

W dniu wczorajszym wyświetlona została 
przez policję lwowską niezwykła afera, która 
przedstawia się następująco:

Niejaki Szymon Gerus, lat 27, pochodzący 
/. Wiszeniu, po w. Gródek Jag. od dłuższego 
czasu zatrudniony był \v charakterze kamerdy­
nera u p. Ostrowskiej właścicielki majątku 
ziemskiego w Dębowej Górze, po w. Skierniewi­
ce. W sierpniu b. r. sprząta jąc w1 jedne i z sal 
pałacu wfjyjął ze schowka kasetę, którą rozbił 
1 zabrał znajdujące się w nie i klejnoty (kolję 
z brylantami, pierścienie, kolczyki. zegarki, 
antyczną broszę z 36 brylantami ltp.) Wartość 
•jz 000"001 peucd epsouAwi losouwojzsoą. qoXj 
Gerus zbiegł tego samego dnia do Lwowa. Oba­
wiając się jednak samemu sprzedawać skra­
dziona biżuterję Gerus wyjechał ze Lwowa do 
Nowego Sioła obok żółkwi, gdzie miał zna jo; 
mego wójta Daniela Maryniaka. który przed nie­
dawnym czasem powrócił z Ameryki. Gerus 
wtaiemmczył Maryniaka w cala sprawę i obai 
postanowili łup we Lwowie spieniężyć, z tern, 
że Maryniak miał wszędzie twierdzić, iż biżu­
terię. którą zamierzał oferować na sprzedaż, 
przywiózł z Ameryki. Istotnie też obai przy­
byli do Lwowa, gdzie zawarli znaiomośó z file ja­
kim Stanisławem Markowskim, zamieszkałym 
we Lwowie. We trójkę mieli sprzedać skradzioną

iSilieliEljwWie
p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o .

Dnia 17. bm. w południe mieznany mężczy­
zna. żyd ..popełnił samobójstwo w Janowie -iprzez 
uwiązanie do szyj! dwóch kamieni, poderżnięcia 
brzytwą żył u rąk a następnie skoczył do 
!vvod'yi l 'utonął.

Denat był w zrostu średniego tęgie i tuszy, 
lat 40 — 50. włosy krótko strzyżone »$asno- blond 
nieco szpakoAvate twarz pełna* golona wąs 
strzyżony na angielsko ubrany porządnie „ w 
czarnym kapeluszu. raglan zielonko waty. 
marynarka i kamizelka koloru stalowego spo­
dnie iw* czarne prążki, trzewiki półamerykany, 
czarne sznurowane, sweter bronzowy, kołnierzyk 
l bielizna biała z ijnonogramem M. Z. duże oku­
lary w rogowet oprawie.

Dokumentów' żadnych nie posiadał, a przy­
jechał ze Lwowa do Janowa na pół biletu kolej.

Program radjowy
WTOREK, 20. października.

11.40. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu l hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Koncert z płyt gramofonowych.
15.05. Komunikat gospodarczy.
15.15. „Chwilka lotnicza**. (Walka gazowa w 

powietrzu).
15.25. „Twórcza praca pani domu" wygi. p. M. 

Romanowa.
15.45. Lwowska skrzynka pocztowa dla dzieci 

w opr. p. Ady Arct- Jampolskiej.
16.00. „Jak to było ze linem?** bhr. 'pióra p. Ro- 

staflńsk ie j - Choynewskiej.
16.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. „Poczta w dawne i Polsce" wygi. p. Zy­

gmuntowicz. (Tr. na wszystkie st.)
16.40. Konc:rt z Warszawy.
17.10. „O niebezpieczeństwie używania kosme­

tyków** wygł. prof. dr. Walter.
17.35. Popularny koncert symfoniczny w wyk. 

orkiestry Filharmonii warsz. pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga.

18.50. Rozmaitości il odczytanie progr. na dzień 
następny.

19.15. „Kącik językowy" w opr. p. Kazimie­
rza Królińskiego. »

19.30. Kom. Tow'. Hodowli Koni.
19.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. „Wykładowczynie" wygł. Al. Lipińska.
20.15. Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. pod 

dyr. St. Nawrota. K. Horbowska (sopr.) M. 
Wawrzkowicz (tenor) i L. Urstein (ak.)

21.55. Pogadanka p. Bogdana Sadowskiego pt.: 
„Zbytek".

22.10. Humoreski muzyczne w wyk. kwartetu 
instrumentów dętych pod dyr. T. Se- 
redyńskiego. (Tr. na wszystkie st.)

20.45. Komunikaty z Warszawy.
22.50. „Wiadomości sportowe".
22.55. Muzyka z płyt gramofonowych.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka".
CASINO: „Madame Satan" Cecll B. de Mil- 

lea.
COLOSSEUM: Nieczynny.
CHIMERA: Pat i Patachon iako „Strzelcy**.
GRAŻYNA: „Na Sybir" ze Smosarską. Bro- 

dzlszem i Samborskim. |
KOPERNIK: „Droga upadku l hańby".
LEW: „Błękitny Express".
LUNA: „Najsprytniejszy złodziei świata" o- 

raz „Aby żyć" z Charlie Chaplinem. j
MARYSIEŃKA: „Drpga upadku i hańby".
MIRAŻ: Sllm w „Szarym Domu" oraz „Ko­

niec mani Chaneiu". 1
OAZA: , Lokomotyw a 2329" z Lon Cha- 

neyem w gł. roli.
PAŁACE: „Śpiewaczka z .zaułka".
PAN: „Serce na ulicy".
PASAŻ: „Tarzan, władca dżungli**.
RAJ: „Dziesięciu z PaWiaka".
PROMIEŃ: „Magdalena".
SŁOŃCE: „Marsz weselny** i „W szponach 

żółtych diabłów".
STYLOWY: „Bitwa nad Somą" oraz dźwię­

kowa rewia dzieci.
UCIECHA: „Carlo Albim w aucie pancer- 

nem" oraz „Ciernie losu*1.

biżuterję. W kilku miejscach udało się też owe i 
trójce sprzedać kosztowności na łączną sumę 
1.000 dolarów. Kwotę tę systematycznie spćłnicy 
wydali w kilku lokalach nocnych przyczem 
przeważnie zapijali się w osławionej spelunce 
w „Grocie** przy ul. Szajnochy.

Chcąc sprzedać kolję z brylantami. Mary­
niak udał się do jubilera Bardacha przy .ul. Kra­
kowskie i- któremu zaproponował kupno. Jubiler 
ów. zersztą zaprzysiężony znawca sądowy, w 
towarzystwie pewnego adwokata wyjechał do 
Nowego Sioła, gdzie przekonał się, że istotnie 
Maryniak lest tam wójtem. i że przed niedaw­
nym czasem powrócił z Ameryki, skąd mógł 
sobie przywieźć jakieś kosztowności.

Powróciwszy do Lwowa jubiler kupił ową 
kolię z brylantami, i zapłacił Maryniakowi 600 
dolarów;!. W | klika dni późniei iyMler«część 
błżuterji sprzedał adwokatowi dr. Rabinerowi 
we Lwowie. k

Dalsze transakcje przeprowadził Gierus z

Maryniukiem w Żółkwi gdzie sprzedali antycz­
ną hrosizę z 38 brylantami Rozalii Sauermanowei 
za 150 dolarów a złoty pierścień 'z brylantem 
Oskarowi Lidze za 40 dolarów.

Stamtąd wrócili do Lwowa i tuto i złoty 
zegarek dali do sprzedaży niejakiemu Włodzi­
mierzowi Rubasze. ‘

W międzyczasie o kradzieży tych koszto­
wności została powiadomiona policja łwows.ka 
która rozpoczęła poszukiwania i wkrótce Gier u, 
sa Maryniaka i Markowskiego zdołano aresz­
tować. W- ciągu dwumiesięcznego hulaszczego 
życia trójka to przetrwonila około 1000 doŁ 

Większą część skradzionych kosztowność# 
policja zdołała odebrać, tak że p. Ostrowska 
wróci wt ich posiadanie. Za resztę (zaś biżuterii 
Zapłaci niewątpliwie Maryniak. który posiada 
majątek w Nowem Siole.
Aresztowani Gieras, Maryniak i Markowski, zo­
staną dziś przekazani władzom policyjnym xv 
Skierniewicach.

ZE SPORTU.
Zawody kolarskie na forze,
W dniu wczorajszym odbyły się po raz 

pierwszy w naszem mieście zawody kolarskie na 
torze. RKS-owi można pogratulować za inicja­
tywę i wybudowanie tego toru. Tor ten pod 
względem propagandowym i widowiskowym 
przewyższa szosę, bowiem publiczność ma mo­
żność obserwowania całego biegu.

Bieg wczorajszy zgromadził około 30 ko­
larzy. Wyniki techniczne przedstawiają się na­
stępująco:

Bieg australijski dla licenc. 20 okrążeń, 
ok. 16 kim.: 1) Fróss (LTKiM) 28 min. 33 i 
czteery ipiąte sek.. 23 pkt.. 2) Szszotka (Pog.) 
28 min. j  ttedna piąta sek., 13 pkt. '

Bieg pocieszenia dla licenc. 6 okrążeń, ok. 
5 kim.: 1) Daniel (Rewera Stan.) 9 min. 22 i 
cztery piąte sek.. 2) Janko (LTKiM.) 9 min. 
23 l jedna piąta sek.

Bieg melicencj. okr. ok. 5 kim. 1) Kler 
(RKS.) 9 mm. 26 i jedna piąta isek.. 2) Gorą- 
czak (LTKiM.) 9 min. 26 i dwie piąte sek.

W skład komisji sędziowskie i wchodzili :to 
tOw1. Br. Drobut im. ZTPK.; ponadto pp. Ada- 
mowSki. Eckstein Ignatowicz Drobut T., Ka­
miński i Staraba,

Organizacja zawodów1 spoczywała w rękach 
RKS-u który z zadania swego ‘wywiązał się na­
leżycie.

POGOŃ — CZARNI 1 .*0. Gra iak zwykle 
na niskim poziomie. «

OLD BOYE —- LECHJA 1:0. Lechj"a W skła­
dzie rezerwowym.

MISTRZOSTWA LIGI.
Wisła — Legja 3:1 (2:0).
ŁKS. — Warta 4:0 (2:0).
Garbarnia — Polonia 3:2 (1:1).

O WEJŚCIE DO LIGI, 
LTSG. — Naprzód 4:1 (2:0.) 
82 ipp. — 22 pp. 4:1 ,(2:0).

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA LWOWA
W BOKSIE.

Z powodu unieważnienia przez PZB. druży­
nowych mistrzostw Lwowa w boksie, odbyły się 
w dniu wczorajszym następujące spotkania:

Czarni — Hasmonea 0:14. Z powodu nad­
wagi trzech zawodników Czarnych, przygnano 
Hasmonei v-o. W spotkaniu tern Czarni poko­
nali Hasmoneę 8:4.

Leopojja — Rekord 8:6.
Lechia — Start 16:0.
W półfinale spotkają się Hasmonea —- Le­

chia. Zawody te odbędą się we wtorek o gedz. 
19-tei W budynku cyrkowym przy ul. Koper­
nika 33.

SUKCES KUSOCIŃSKIEGO WE WIEDNIU.
W dniu wczorajszym odbył się we Wiedniu 

W ramach meetingu lekkoatletycznego W. A. 
C. bieg na 5.000 m. z udziałem Kusocińskiego i 
mistrza świata Argentyńczyka Zabali. Zwycię­
żył Kusociński w czasie 14 m. 42.8 isek. coi ozna­
cza nowy rekord polski. 2) Zabala (Arg.) 15 
m. 37.8 sek. 3) Bilgriećk (Hakoah).

MISTRZOSTWA HAZENY.
W dalszym ciągu turnieju o mistrz. Lwowa 

W hazenie. osiągnięto nast. wyniki:
5 min. dogrywka między RKS-errt a Sokbłem 

zakończyła się 0:0 tak że końcowy wynik przed­
stawia się 5:3 dla Sokola.

Sokół — Strzelec 3:3. f
Sokół — Dror 6:3. y  
Strzelec — Lechia 9:3 
W siatkówce Strzelca pokonał TUR w sto­

sunku 30 — 6.

O G Ł O S Z E N I A
ŚWIATEŁKA
GROBOWE

świeczki choinkowe, oraz w szelkiego 
rodzaju świece kościelne, sto łow e i pa­
rafinow e najlepszej jakości po cenach 

ściśle fabrycznych poleca
Składnica fabr. m y d ła  

i ś w ie c
„WASZE OCZKO"
Lw ów , H alicka 1 --  R ynek 2 2

te le f .  9 4 -9 5

G R Z Y B Y
ładne, wybrane, (najmniej 5 kg.) po 8 1 kg.,
powidła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 
5 kg. 10 zł. bryndza czysta owicza, beczułka 5 
kg. 10 zł., miód pszczelny górski, (puszka 5 kg. 
20 A. orzechy włoskie papierówki woreczek 

5 kg. 14 zł. wysyła frank o za pobraniem

M E N D E L  S T U M M E R ,
KOSÓW, k. K ołom yji.

MEBLE i SPRZĘTY

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaj* na raty 
długoterminowe, a to na 2 łata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 181

MEBLE wszelkiego rodzaju, oraz wielki wybór 
łóżek metalowych i dziecinnych po cenach 
fabrycznych za gotówkę i na dogodnych wa­
runkach poleca STEIIL ( Ska, Lwów, ul. Ka­
zimierzowska 28. Telef. 64-13. 514

Pomykało Wistenty. Tworzyjański Józef
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze
wszelkiego rodzą tu na podszewce skórzanej 1 
filcowej, berlacze buty filcowe 1 t. p. obuwie 
poleca 1 wykonu ie Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska H. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary 1 z dostarczonego materiału. 650
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